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OdsłonI' pnI·e Pomnl'k!l Cesarza Aleksandra II. c%ęło się nabożeństwo żałobp.e; odprawił je 1882 r. dla ułatwienia bezrolnym i mało­
'tU U JE. biskup FJnwian przy asystencyi dwóch rolnym włościanom, nabywania gruntów, 

archimandrytów, czterech protojerejów. bo· przez udzielanie im na ten cel pożyczek w 
- Dnia 27 z. m. odbyło się uroczyste gato w złote kapy przybranych i dwóch gotowiźnie. Oddziały banku tego urządza.­

odsłonięcie pomnika Cesarza Aleksandl'a II księży, z udziatem trzech dyjakonów i chó· · ne były najprzód w różnych miejs60wościacll 
'\V Częstochowie. Od samego już rana, pod- ru śpiewaków. centralnych gubernij Cesarstwu, gazie "to­
czas najpiękniejszej pogody, tłumy ludu dą- Po nabożeństwie dało się słyszeć i31 ścianie podozas uwłaszczenia otrzymali sto­
tyły w stronę Jalmej Góry, a na wszystkich salw artyleryi, poczem nastąpił tl'yumfalny sunkowo O wide mniej gruntów, aniżeli w 
gmacbar.h tak rzą.dowych jak i prywatnych przemarsz wojsk przed pomnikiem; po prze- południowo-zachodnich, nad wiślańskich i 
powiewały trójkolorowe flagi. Od początku marszu zaś wojsk powrót prawosławnej p6tnocno-z,achodnieb gubernijach państwa. 
trzeciej alei aż do stóp pomnika, jak rów- procesyi do cerkwi. Po odbytem nabożeń- Od początku działalności banku włościl4ń­
nież w bok od tego ostatniego, w stronę kln- stwie i uroczystości uuuł sie JE. Biskup skiecto do 13 marca r. b. wszystkich podań 
S%t01'U Jasno.górskiego, urządzono tryum- Bereśniewicz wraz 'z JW. Naczelnikiem o p;życzki rozpatrzono 7167. Z liczby tej 
f"Ine drogi, ustrojone w festony zieleni i kraju, jak również i inni Ilygnitarze cy- Rada banku odmówiła udzielenia pożyczek 
trójkolorowe chorągiewki; tędy to mioły wilni i wojskowi do namiotu wójtów ~miD, w 459 wypadkach, na sumę 1'9. 5,04~,108; 
iść uroczyste procesy je. W alei oprócz te- do których ks. biskup Bereśniewicz miał pomimo przychylnej decyzyj nie doszło do 
go, stanęły po obu stronach szpalery woj- krótką, w polskim języku przemowę, w skutku 236 pozyczek na sumę re. 3,843,240; 
aka i orkiestry wojskowe. której chwalił ich za wdzięczną pamięć zawarto wreszcie umÓw o k'lpno 6,472 na 

O godz.inie 11 przed południem zebrali o Cesarzu Oawobodzcielu, zachęcał do które wydano wogóle pożyczek 55,273,303 
się u stopni pomnika w paradnych mundu- wzajemnej miłości spolecznej i zalecał wy- rs. W ostatnich tych wypauka~h. n~bywca­
rach wszyscy gubernatorowie, wice-guber- trwałość niezłomną w wierze i bojaźń boską. mi byli: 2,014 stowarzyszeń WIejskIch (ca­
natorowie, członkowie komisyi włościań- Następnie w refektal'Ztl klasztornym przed- le wsie lub części takowych), 3,502 spółek, 
skich i inni dygnitarze; po obu zaś stro- stawiali się JW. Jeneł'uł- Gubernatorowi nie- składających się z zamieszkałych poprze­
nach balustrady, okalll:iącej platformę, na którzy cywilni i wojskowi urzędnicy, Tam dnio w różnych wsiach i miejscowości.ach 
której stoi na oupowiedniem piedestale po- też wreszeie wszyscy, na zakończenie dnia osób, 01'8Z 966 pojedynczych włOŚCIan. 
mnik, stanęły wszystkie męzkie i żeńskie, tego, zasiedli do wspólnej uczty składkowej, Wszyscy ci nabywcy gruntów stanowili 
nądowe i prywatne, miejscowe zakłady na- po spożyciu której,JW. Jenerał Gubernator, 218,089 rodzin, złożonych 2; 700,519 dusz 
ukowe. Pomiędzy niemi a wojskiem, two- o godzinie 5 minut 55, powróciŁ wraz płci m~zkiej_ Kupione .pr~e~ nich ~runta 
rzącym wielki kwadrat, stunęła publiczność z małżonką ekstra pociągiem do Warszawy wynOSIły 1,491,758 dZIeSIęCin (2,908,859 
posiadającu bilety wejściu; pozostała zaś w otoczeniu licznych uygnibl'ZY. Nastę- morgów) :ta które zapłacono wogóle rs_ 
część publicznosci zajęła miejsce na wałach pnego dnia oruscił Częstochowę JE. ksiądz 69,087,371, z czego bank tytułem pożyczek 
klasztornych i po obu stronach parku jasno- biskup Bel·eśniewic~. wydał 55,275,303 rB. pozostałe zaś 13,812,068 
górskiego. Dla wójtów gmin (po 3 z ka-I rs. tapłaeone zostały z własnych fundu-
żdego powiatu i wszystkich z gub. piotr- E k' ł 1 • , l~ + szów nabywców. 
kowskiej) zbudowany został wielki, po za an W osclansnI. Przez rozkaz Najwyższy z dnia 11 kwie-
pomnikiem, namiot na ~OO blizko olilób. tnia st. st. 1'. z. poleconem zostało utwo· 

O godzinie 12 minut ilO nadszedł sp e- W M 84 "Dziennika Warszawskiegó" rzyć oddział, banku włościańskiego, rolne-
cyjalny pociąg wiozący JW. Naczelnika kra- czytamy artykuł streszczający projektowane go w gubernijacb: warszawskiej, kieleckiej, 
ju wraz z małżonklj; przy byli też jednocze- p1'Zepisy banku włościańskiego. Artykut ten, kaliskiej, lubelskiej, łomlyńskiej, płockiej, 
śnie hr. Musin Puszkin, generał-Iejtenant dla informacyi interesowanych, powtarzamy piotrkowskiej, radumskiej, siedleckiej i su­
Erok z rodziną, warszawski gubernatol' tu " całości.-W uniu 11 kwietnia 88 rob. walskiej, z tymże samym celem, t. j. aby 
baron Medem, kurator okręgu nuskowego upłynął już rok cały od czasu wydania przyjść w pomoc przy kupowaniu ziemi 
Apuchtin, margrabia Wielopolski i wielu Naj wyższego rozporządzenia o rozszerzeniu bezrolnym i małorolnym osobom pochodze­
innych dygnitarzy wojskowych i cywil- działalności włościańskiego banku rolnego nia ruskiego, polskiego i litewskie ~o, przez 

nych. na gubernije Królestwa Polskiego. Z po- wydawanie pożyczek pieniężnycb, do WyBo-
Po odbyciu przez JW. Naczelnika kraju wodu licznych różnic, zachodzących w kril- kości 90% wartości zakupywanego gl'untu 

krótkiego przeglądu wojsk, wyszłą z klasz- ju nuszym, nietylko pot! względem ekono- i w il080i najwyżej rs 500 na każdego ku­
toru jasno-górskiego uroczysta procesy ja ka- micznym, lecz i w odmiennym społecznym pującego, pod warunkiem umorzenia długu 
tolicka. Celebrował w pontyfikalnych szatach ustroju, potrzeba było dalek() więeej czasu Ił ciągu 24 1

/ 2 lub 34 1
/, lat. Pożyczka ban­

JW. Biskup kujawsko-kaliski, ks. Bereśnie- do wypracow:mia instrulccyi, oheślającej kowa na. zakupno gruntu może być zacilł­
wic z poprzedzony licznem duchowieństwem, szczegółowe pl'2lepisy działalności miejscQ - gnięta tak przez pojedyncze jednostki, jak 
wśród którego zwracało uwagę obecnych 8 wych oddziałów banku włoftciańskiego, a- również przez współki, skład~jące się z osób, 
kanoników katedl'ulnych, przybranych w niżeli to się pierwiastkowo zdawało. Tru- należących do %gromadzeń wioskowych lub 
rzymskie fioletowe togi; pochód poprzedza- dności okazały się tern poważniejsze, iż IV pujedynczych osad i mających prawo gło. 
lo 20 kleryh.ów. Pl'ocesyja wyszła z kla- skutek niezbyt uawnego istnienia banku, sowania, a także należących do zgromadze~ 
I3ztoru śpiewaj!)c "Boże w dobroci"; gdy dopiero doświadczenie ostatnich "ZIlSÓW zdo- miast i dawnych miasteczek zamienionych: 
zaś stanęła u stóp pomnika i spadła z te- łało wskazać te niedogodności, jakie zacbo- na osady.-Z prawa tego korzystają ollrówn( 
go ostatniego pokrywająca go zasłona, da- dziły l'rzy stosowaniu w Pl·aktyce niekt6- i kobiety; zamężne jednak za zezwolenietn,l 
lo się slyszec 21 wystrzałów z armat. Po rych przepisów "Ogólnej Ustawy",-ztąd i swoich małżonków. W imieniu nieletnich o 
dopełnionej uroczyl'tości poświęcenia, gdy opóźnienie w rozpoczęciu czynności oddzia.- pożyozki starać się mogą opiekunowie ich 
procesy ja, śpiewając psalm "Kto się 'w 0- łów.-Zw'l'óoimy uwagę czytelników na te i kUI'atorzy, o ile zapadnie odpowiednia u­
piekę poda Panu swemu" powróciła do tylko główne zaliady działalności banku ch wała rady familijnej, przez sąd zatwier­
klasztoru, JW. Naczelnik kraju, w otocze- włościańskiego w kraju naszym, które pra- dzona. 
niu awity, udał się do miejscowej cerkwi wdopodobnie, O ile uzyskają sankcyję rzą- Chcący u!lbyć grunt pl'zez pośI'ednictwo 
na spotkanie pl'ocesyi prawoeławncj. Jakoż do.wą, zastosowane będą w praktyce. banku włościańskiego winni pI'zedewszyst-
niedługo ukazalu się takowa, od strony W łościuński bank rolny założony został kiem porozumieć się z właścillielem gruntu 
miasta i ~tllnęła u stóp pomnika. Rozpo- na zasadzie nujwy~szego rozporządzenia w a następnie otrzymać od miejscowego komi. 
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Burza świadectwo, że żadnych pt'zeszkód nie­
m/\ do wydania im pożyczki z banku, po­
czem należy przeclstawić do miejscowego 
odllziatu banku podanie o udzielenie poży­
czki na kupno ziemi, z d,Jłąozeniem pro­
jektu warunków, na j aki~h zamierzono na­
być ziemię. Prnjekt taki winien być zao­
patrzony w podpisy kupującego i spt,zeda. 
jącego grunt, zaświadczone notaryjalnie lub 
przez urząd gminny i aawierać musi na­
etępuhce punkty: kto mianowioie i ile osób, 
u kogo, IV jakiej przestrzeni, z jakiemi gra­
nicami i po jakiej cenie, a także na jakich 
wal'Unkach kupuje grunt, OI'az czy grunt 
w r6wnych lub niel'ównych częściach przy­
pada na uczestniczących IV kupnie, Dalej 
należy zaznuczyć, jakie stużebności, w ja­
kiej rozciągłości i w jakiej wal'tości pie­
niężnej obciąiają kupowaną ziemię; je­
śli zaś przedmiotem kupna jest tyl­
ko część majątku, obciążonego serwitutami 
na rzecz kupujących, to IV projekcie zazna­
czyć należy, jakie mianowicie służebności 
przysŁugi wać będą naby wcom na niesprze­
danej części majątku; wl'eszoie w jaki spo. 
sób dokonaną zostanie spłata reszty umó­
wionej przy kupnie sumy, po nad wyFlokość 
udzielanej przez bank pożyczki. 

Do takiego projektu dotączyć należy po­
wyżej oznaczone ś\viadectwo komisarza, pi­
śmienne 1Joręczenie soliJal'lle wszystkich 
kupujących co do regulllrnego i tel'mino­
wego z WI'Otu przez nich otrzymanej poży(lzki, 
wreszcie sporządzony przez wójta gminy i 
sprawdzony pl'zez komiMrza wykaz rodzin i 
osób, kupująoych gl'unta z okl'eśleniem ilo­
ści ziemi, znajdującej ~ię w ich posiadaniu. 
Pl'zytem w podaniu nabywcy winni ozna, 
czyć, ile mianowicie chcą pożyczyc i w ja­
kim terminie dług spłacić. Puniewnż kupu­
jący otrzymują tylko częsć sumy, potrzebnej 
im do nabycia ziemi, reszta jej zatem win· 
na być przez nich złożona do miejsco \t ego 
oddziału banku" gdzie pozostawać będzie, 
aż do ch wili ostatecznego obl'achunku ze 
sprzeda wcą,. 

Po podllnin przez kupujących deklaracyi 
o kupnie gruntu, prezes lub czt.onek od­
działu banku gl'unt ten IV dogodne m dla 
ekspertyzy czasie ocenia, w obecnoś(li na­
bywców, właściciela, 80łtysów wsi Iląsiedni(lh 
i właściuieli gl'untów gl'anicznych, Taksator 
spI'uwdza wniesione do oddziatu banku do­
kumenty, wyjllśnia granice gruntu i cią:iące 
na tymże słu;;;ebności, poczelu o tem W~zy8t· 
kielU sporz1łdz~ protokół. N a zasadzie tych 
danych, oddziat banku daje swą t'ozolucyj~, 
którą pl'zedstn w ia do ostutecznego zat\' ial'­
dzenia radzie banku. Rllda po rozpatrzeniu 
danych, może podług uznania zażądać do­
dodatkowycb dowodów, a zarazem mo ~ e 
epra \vdzić pierwotną ocenę ziemi. Zebra w' 
Pozy w ten sPQsób motywy, bank zatwierdza 
pożyczkę na projektowanych warunbch, lub 
redukuje ją do mniejszych wymiat'ów, albo 
też prośbę o pożyczkę oddalll. 

O decyzyjach swych rada banku zawiada· 
mia oddział, któl'Y wydaje oJ siebie n a rę­
ce nabywców lub wskazanych przez nich 
notaryjuszów zaświadczenie o zaakceptowa­
niu projektowanego kupn'!. i lą(lltllej poży\lzki. 
Do zawarcia umowy w ks;ęd .. e hipotecznej 
danego mają.tku, zapisuje się zobnwiązania 
nabywców na rzecz banku, t, j., że pod 
względem korzystania i rozpo"ządzania na­
bytym gruntem, nabywcy etosować się bę ­
?1ł obowiązani do rrzepisów u<tawy baliku 
l, do czasu umOl'zenia pożyczki, zobowiązują 
się ustanowione raty wnosić l'eO'ularnie. Po , o 
zawarcIU we właściwej drodze umowy, na-
bywoy wrrowadzeni zostaną w posiadanie 
gruntu; lecz korzY8tąnie z niego uie dClzwala 
nabywcom dll czaBU umorzeniu pożyczki na­
bytego pl'Zy w8pótudziale banku gruntu są­
mowolnie odprzedawać, ani też zamieniać 
lub zmieniać granic. Tyłko po umorzeniu 
pożyczki !!runt przechodzi na wyłą\lzną wŁa­
suość nabywcy. Pożyczka spłacaną zosta­
je co pół roku, liczl}c od czasu zacil}~nię(lia 

TYDZIEN 

jej. O terminacll wno~~enia, rat 8'pecyja~­
nych Jla każdej gubernI', zawll\dam!a kO,rOl' 

syja gubel'nijalna Jo spraw wtoŚ\llańskich. 
Wszelkie dokumenty i prośby wnoszone do 
banku wolne są o,! optal stemplowY(lh. 
Raty :no .rrą być wnoszone do oddzial"u ban­
ku wtościań3kiego, do oddziató:" banku 
państwa i dc) miejsuowych kas pOWIatowyuh, 
które to instytucyje wydawać będ!ł kwity z 
odebrania pieniędzy. Na wypadek nie za­
ptacenia przez dtużnika pieniędzy, na byt! 
przez niego grunt podl~ga z ro~por~ądz~Ola 
l'ady banku sprzedaży l w tym rllZle mea­
kuratny dtnżnik tl'aui wszelkie prawo nie· 
tylko do g t'untu, lecz i pt';lIV~J z~oi'łgnię~ia 
nowej pożyczki. Jednakże, Jeśh taką Ole­
wypŁacalność spowodowało jakie nieszczę­
ście lub inny niepl'zewidziany wYP,adek .. 
bank może udzielić prolongaty tltużnlkowl 
po sprawdzeniu przez komisat'za pt'zyczyny 
l)ie w yptacalności. , , 

Takie są n1\j ważniejsze zasady udZIelanIa 
przez Bank wtościllński pożyozek osobom, 
mającym do nich prawo. 

Widoeznym jest aż nadto, że działalność 
Banku ograniczać się będzie wytącznie do­
pomaganiem w nabywaniu gruntów przez 
beZl'olnych i matorolnyoh, nie wdając się 
w żadne inne operacyje lub zaspakajania 
innego rodzaju pott'zeh ludności wiejskiej. 

W OBRONIE LASO 'N. 

Z POWOdll niepOl'OZllmieli co do s~o80wani& prl\wa. 
o ochronie lasów, p, minister dóur paintwa. oghsza. 
w ~Praw. Wiest." motywa, któremi kierowano się w 
radzie państ.wa, przy zatwierdzanill l'Zec~onego pra­
wa, Motywa te są następujące: "Żaden akt, zawar· 
ty pomiędzy osobami prywatnemi, nie może prze­
szkodzić wypełnianiu prawa. Lecz jednoc7eśnie każ­
da umowa, bez względu n:1 to, kiedy i jaką drogą 
została zawartą, wytwarza takie stosunki pomięd~y 
zawierającymi j~ 030bami, które za.chowuj~ swą moc 
w tern w6zystkielU, co nie sprzeciwia się ~ra.\Vu. 
Niezgodno~ć tego lub owego, a uawet kilku warun, 
ków umowy z istniQjacym w dauej chwili prawem, 
nie pociąga jeszcze za sobą uiewaiuośoi całej umo­
~' Y, jeżeli w niej zawierają się takie punlcta, które 
dadzą się pogodzi~ z prawem. Pr~yznając aktom 
uotaryjalnym nienaruszalność, bez względll na mo­
żliwą ich niezgodność z postanowieniami nowego 
prawa, byleby tylko zawarcie ich nastąpiło przed 
pąwnym terminem, władza prawodawcza otworzyła­
by Szerokie pole do operacyj, mająllych na celu o' 
bejśeie nowych przepisów. Poja.wiłaby się cala. ma­
sa umów fikeyjl1yc~, które byłyby zawierane z je­
dyną myślą uwoluienia obąz:\ró\y leśuyllh od zaPN­
wadzon) eh ograniczeń, Zrozumiałą jest rzeczą, że 
w ta.kich warunkach wyniszczanie lasów, szkodliwe 
dla powszechnego dobra, trwałoby z tą samą co i 
dawniej siłą, Urzeczvwistnieuie powyższych rozu­
mowań będzi(j ollzywiście poląezone z wielu ograni­
czeniami dla. właś cicieli ziemskich, oraz handlu i 
przemysłu; lecz to nie może powstrzymać rządu od 
postępowania na tlIj drodz e, którą wytkuęło doświad­
czenie i konieczność paustwowa.. lstnif'je fakt szylll!:o 
postępującego niszczenia laijów, a zja.wisko to niewąt. 
pli wie pociąga. za Bobą ogromn~ szkodę dla rolnictw" 
w danej okoliuy. Czyż wobell tego można ZIlprzellzyć, 
iż tylko m~d wiaien przensięwziąć energiczne środki 
celem zapobieżenia złemu. Wypełnienill tego obowiąz­
ku nie mogą sta.nąć na przeszkodzie przewidywane, 
ezasuwe niedogodnoś li, w gospodarstwie tego lnb o­
\'fego właściciela. ~iemskjego, pewna drożyzna pro­
dnktów leśnych, możność powstania kilkn pro(lElsów 
cywilnych z powodu zobowiązau pomiędzy właści­
cielami lasów a handlUjącymi. Podobne niedogodno . 
ści są uieunikltione pr:oy wyda.waniu przepi3ów, do­
tykających praw cywilnych ludności, leez z takiemi 
niedogodnościami należy się godzić, IV imię pożytKll 
państwowego i powszeehnego, 

Wiadomości Bieżąca. 

Pocieszającą odbieramy "iado­
mosc z Sosnowca, że jeden z tamecznych 
fabl'ykantów p. Ditel zadeklarował złożyć 
100,UOO rs. na wyższą szkołę l'zemieślni­
c~o . przemysłową w SosnowołI, której pro­
gram odpowiauatby w zupełnośoi progra­
mowi takiejże szkoŁy istniejącej w Łodzi. 

- We 8rodęy jllko w dniu 1 maja, 
we wszy8tkich mie]suowych k03ciotauh od. 
były się nabożeństwa majowe. W kościołe 
po-bel'n,mlyńdkirn gl-ono artystów bawiące­
go u nas Tow, Uratnlltycznego odśpielvato 
nabożne pieśni. 
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- (Nade$lane) Szanowny Pal.li6 
RedaktOI'ze! U przejmie upraszam o poi n­
formo WIlnie czytelników, że kwota rs. 15. 
otrzymana przez ohór !lmatol'<!ki przy koś­
ciele po-pijarskim od wykonawc6w osta­
tniej woli Ś. p .Karob BUI'ghJI'da za odśpie. 
wanie w miejscowym kościele parafijlllnym 
mszy żałobnej, p'ldezad odstonięcir\ pomni­
ka Burgharda. obrócuną. zosbła ua wspar­
cie trzech osób ubogich, pozbawionych 
możnośc i zarobko wania, a miano wieie: K 
otrzymaŁ rs. 6; niewiuom1\ wdowa S. r8.5, 
i wdlHva F. obal'czona kilkOI·!!ielu dzieei 
re. 4. Edmund Gerber. 

- Teatr. W ostatnim tl'!!odniu publi­
czność nasza znacznie liozniej odwiedzała. 
teatr; żałować tyłko musimy, iż ma zwyczaj 
tak późno doń przychodzić, że al'tyści pun­
ktualnie zaczynać nie Sił w stanie, a pl'zez 
to przedstawienia bardzo późno się końcZł. 

W sobotę danym był tak z\vany obraz 
dramatyczny p. t. " Wnuk Tttml'egfJ" -rzecz 
napisana nie bez pewnego talentu. Grano 
bardzo stal'annie, zwłaszcza pani Oim~lska 
(Aza) i pp, Laski (Janko) Halicki (Tomko) 
CZ!lpski (Józef) i Swaryszewski w l'oli dzia­
dunia. Pani Blechowska ślicznie outaóozy .. 
ta taniec cy~ański. 

W niedzielę po południu teatr ~apełnita 
dziatwa, dla któt-ej dawanym był "Nowy 
Dziedzio ozyli 'Wesele w Ojoowie", wieczorem 
zaś publiuzność doskonale dię bawiła na 
"Dwóch złodziejaoh". Przyznać trzeba że p. 
S. Sarnowski nieporównanym jest w !'ala()n 
charakterystycznY\lh; t'ola więo Bertrand~ 
wyszŁa znakomicie. "Piękne sqlJiadeozkl:" za­
liozyć tl'zeba do rZQuu naj weselszych faroJ 
fran\luzkich, a że gl'ana je z we~'lVą, skta­
d nie i gładko, więc cel zostaŁ osiągnięty, 
-publiczność bawita się wybornie. O wie­
le słabiej wyszedŁ l-szy akt " NiioUfJhe". 
Widzieliśmy niedawno w roli Nitou(lhe pa­
nią Bronik()wską; więc pOl'ównanie wyP&­
da na niekorzyść pani Lcwkowicz, której 
temperament o ile poznać mo~liśmy wi~­
cej daleko nadaje się Llo ról cokoll,-iek 
po\vażniejszych. P. S. Sat'nowski IV roli 
Celestyna był doskonałym a pani Osmól­
ska bardzo dobrą przełożoną. 

We 6zwartek wykonano "Lenę" Karoze­
wskiego. Szczegółową ocenę tej sztuki po­
daliśmy w rokIt zeszłym, gdy ją tu pier­
wszy raz I-rrano. Dziś tylko zaznaczyć mu­
simy, że do wywotania tem potężni " jszeg() 
na widzach wrażenia przyczyni b się nad­
zwyczaj staranna i sumienna grl wszystkish 
artystó\V, ZasŁugują tu na wzmiankę Zllo­

szczytną: Pani Solska (Lena), p. Łaski (Ja­
nek), p. Osm6lska i pan Hllli(llci .. Z posta­
ci ql'Ugorzędnych wyt'6żnić nale~y Macieja. 
któl'ego doskonale odtwoi'zył p. Kisiel'd\vski 
II Kałkiewicza p. Mat'yjan. Panna Bora­
Witka z prawdziwym wdziękiem oddała ma­
ł~ rolę Anusi. 

N a sobotę zapowiedzianI} ję<3t stynna ko· 
medyja Echegeraya p. t. "Galooito" ttoma­
czona z hiszpańskiego przez Jana Kleczyń­
skiego. Rzecz ta narobiła wiele wrzawy 
w literaturze dramatycznej współczesnej; 
śmi ato więc możemy zachęuić publiczność 
naszą, aby postarała się zobaczyć to zn~­
komite, a ze wszeoh mial' oryginalne dzie­
ło hiszpańskiego poety. 

W niedzielę po południu dziecinne przed­
stawienie po zniżonych do potowy cenach 
(dla wszystkioh-zarówno dzieci,jak doro­
słych), na któI'em granym będzie "Mt'kado". 
Wieczorem zaś " Bykalskt' czy Wykalski7t• 

wyborna komedyja. 
- D~iesiątki srebrne starego stem­

plu-ktoby przypuścił-najprzód przestały 
być przyjmowane w kasach kolei żelaznej! 

Od dnia. l b. m. kasy jerzy na stacyjacb 
nie chcą ich wcale pI'zyjmować, co stano­
wi wielką dla publiczności niedogodność i 
jest dla nas rzeczą wprost niezr(lzumiałą; 
rząd bowielI) dotąd nie wycofał ioh jeszcz6 
z obi~gu i, zanim wycofa, zniży tylko icb 
wartość-i to dopiero od dnia 13 b. m. 
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- Bot:klad biegu pociągów na ko­
lejach wiedtńskiej i bydgoskiej zostaje nie-
2mic.>niony na sezon letni. Ma on podobno 
trwać w tej formie przez 3 lata, gdyż każ­
da zmiana ruchu powoduje wydatek 5000 rs. 

- Stypendyja. Właśoiciele kopalń 
W Dąbrowie GórDlczej, Pl'ÓCZ stałego za­
siłku na rzecz powstającej szkoły górniczej, 
postanowili wspólne mi siłami utworzyć kit­
ka stypendyjów dla nieznmoinych uczniów: 

- So.nowiec zyskuł od miesiąca 
bardzo ważne udogodnienie, dla handlują­
cych: otWOl'to w nim bowiem magazyn 
tranzytowy dla skłudania transportów zbo­
ta, idących :za gr:1nicę lub do Sosnowca, 
za opłatą rs. 4 kop. 25 za dni lO-co wy­
niesie znacznie taniej, niż przetrzymywunie 
wagonów na stacyi, zu opłutą 1'S. 3 od wa-

gonu. 
- Poża,', jaki wybuchł -w składach 

fabryki p. Ginsberga w Zawierciu w ze­
szłą fObotę, byt niemalyeh podobno strat 
przyczyną. Zkąd właściwie powstał - do­
tąd jest rzeczą niewyjaśnioną. 

- JJeplI'I'tament górnictwa od­
mówił pozwolenia na zjazd górników Kró­
lestwa Polskiego i postanowił w~zwać w 
jesieni dla narad górników ze wszystkich 
okręgów górniczych cułego państwa. ; 

- Fab"yki lódt:kie według wyka­
zów kole.iowych 8prowadzily IW roku ubie­
glym 277,9i15 pudó\v b"welny. 

-Niektó,'zYfab'l'Y'.anci łódzcy 
jak przedstawiciele Tow. akcyjnegf) Kurola 
Scbeiblerll, Szroel, K. Poznański, Geyer, 
przychylają. się do projektu zbudowania w 
rOZIDai4lYch dzielnicach ID. Łodzi koszar, na 
pomie9 zczenie stojących załogą w tern mie­
Bcie wojsk, a to celem ulżenia miastu w 
wydatkach kwaterunkowych. Tow, Karola 
Scheiblel'a - jak pisze "Dzien. Łódzki"­
przeznacza dochód roczny z nabytych nie­
dawno koszur przy ul. Konstantynowskiej, 
wynoszący przeszło 6000 1'8. rocznie, na 
reparacyję budynków koszarowych, w ciągu 
lat 10, a po ich upływie na rozszerzenie tych. 
że budynków. 

- W Aleksandrowie pod ,Łouzią 
kilku przedsiębiorców zamierza podobno 
ot,yorzyć parową fabrykę kortów. Obecnie 
w Aleksandrowie wyrabiają. tkaniny b;Iwel­
niane na warsztatach ręcznych. 

- :Lida o.ób mających prawo być 
wybranemi na sędziów gminnych w powie­
cie łaski m z oznaczeniem terminu wyborów. 
Na sędziego gmin: W 1 ok1'~gu: 15 czerw­
ea, z gminy Widzew Antoni Masłowski i 
August Stencel, z gminy Górka-Pabianicka 
Jan Piasecld, Konstanty Birsching i Anto· 
ni Masłowski; 17 czerwcu li gminy Wymy­
słów Tomasz Błociszewski. W gminie Dlu­
łów przypadają tegoż dnia wybory, lecz 
kandydatów niema. W IV okr~g~~: ~3 czer­
wca, z gminy Zapolice Marceli Myszko­
wski, Józef Kobyłecki, Franciszek Koko­
wski, TadfJusz Ciesielski i Walenty Rado­
flzew~ki; 22 czerwca, z gminy Wola W ę­
żykowa Włndysław Rogowski, Leon Rat­
kus, Ludwik Gorzeński i Jan Kobierzycki, 
z gminy Dąbl'owa-Widawska Bolesław Tre~ 
pka, Wincenty Arkuszewski i Władysław 
Brzeziński. 

- Przykry wypadek zdarzył się 
w ty\lh dniach służącej pp. M. W wiliję 
Jlwięta, prała sobie wieczorem l'ękawil,lzki 
benzyną które zajęły się płomieniem od 
pl'zysunięte~o ł1ieostrożnie światła. Pl'ze­
rażona, mimowolnym ruchem chwyciła się 
płonącemi rękoma za glo "'ę, a towarzyszka 
jej wypchnęła ją do sieni na silny prze­
wiew powietrza i tam dopiero zaczęła gasić 
płomieil, który objął włosy twarz i ręce 
nieszczęśliwej. Nieosh'ożrlOŚć swoją biedna 
dziewczyna przypłaciła dotkli wem cierpie-

- niem i silną gorączką. 

U'ypadek fabryczny. W je. 
odnej z fnol'yk łódzkich robotnica Józefl\ 
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P., pracują6a przy gremplu, chciała sama 
zaciągnąć na koło l>ędące w biegu pas, któ­
ry często zsuwał się z koła. Prawą jej rękę 
maszyna po ch wyciła i w d wóch miejscach zła­
mata i na prawej stronie głowy zenvata 
skórę, aż do kości, nadto uszkodziła ucho. 
Nieszczęśliwą oowieziono do Bzpitab p. Po­
znańskiflgo, gdzie leczyć siQ będ~ie na koszt 
fu brykanta. 

- Opieka nad drzew!(aflłi, zdo­
bi()cemi miasto, winna leżeć na sel'CU każ­
dego z nas, bo tylko wtedy, gdy wszyscy 
strzedz będziemy od szkody wspólnej na­
szej "łasDości, możemy doczekać się cieniu. 

Oliee miasta są już vv znacznej części za­
sadzone lh·zewkami. Dosadzono też dużo 
świeżych Dl\ alei. Przy tej sposobności po­
lecamyopiece publiczności i alejkę wiodą­
cą do budek, która zagaja się coraz to le­
piej; przypominamy też, że działki zboża, 
zasianego przy niej, są własnością dróżnika 
i należy pilnować dzieci by po nich nie de­
ptały i nie niszczyły zllsiewów. 

Historyi szkól piotrkowskich 
zeszyt 4 i 5 (do roku 1860) zyskały na­
koniec aprobatę prasy i wkrótce mają się 
ukazać w handlu księgarskim. 

- Ś. p. OkOflSld najstal'szy z dyre. 
ktOI'ÓW teatrów Pl'owincyjonalnych zmarł 
w Daszem mieście. 

- P. o. inspektora podatkowego 
rawsko-brzezińskiego ucząstku, radllB d wo­
ru Babin, zOlitat zatwiel·dzony na tym u­
rzędzie. 

= Iiomitet wysł.awy pracy kobiet w 
Warszawie odbył niedawno naradę, celem po­
działo pracy członków komitetu, tudzież komisyj 
przyjmujących i sądZąCyCH. Otwal'cie wystawy od­
będzie się stanowczo w dniu 18 maja, a przyjmo­
wauie okazów rozpoczęło się z dniem 1 maja. Ko­
misyj e sądzące mają rozpocząć czynności najpóźniej 
w trzy dni po otwarciu wystawy, aby nagrody mo­
gły być przyznane i wywieszone już w pierwszym 
tygodniu wystawy. 

= Felczerki. Miaisteryjum oświaty w tych 
dniach zezwolić raczyło osobom płc i źeńskiej przy­
stępować do egzaminu na stopień felczerki, w war­
szawskiej szkole felczerów, jednocześuie z uClzniami 
tejże szkoły i przyznawać tytuł felcz erki tym 080-
bom, które złożą dostateczny egzamin z całkowite­
~o kursu nauk tak praktycznych jako też i tel/re­
tjcznych, wykładanych w tejże szkolG. Osoby, pra­
gnące przystąpić do egzaminu, obowiązane są pod R­
wać prośby na papierze stemplowym, eeny 80 kop., 
na imię zarządzajacego szkołą, nie później jlk dnia 
27 kwietnia lub 27 września. Do proś\) winny być 
>la-łączone dowody następujące: l) świadectwo z ukoń­
czenia progimnazyjum; 2) świadectwo z ukończeaia 
rocznej pl'aktyki szpitalnej, podpis~ne przez: wła~­
ciwą władzę z urzędową pieczęcią; 3) metl-yka uro­
dzenia; 4) świadectwo policyi o dobrem prowadzeniu 
się i 5) kwit kasy guberuij:llnej z opłaty 1 rs. 80 
kop. za egzamin. 
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licząe od dnia zapadnięcia uchwały lub Z~I' ·· 'lrdze­
nia bilansu. Towarzystwo jest obowiązalI< ' dostar­
czać inspektorowi podatkowemu wszelkich objaśnień. 
jakich tenże inspektor co do bilansu i sprawozdań 
7.ażąrla. Spory, jakieby mogły powstać co do opera­
cyj dokonanych w Państwie Rosyjskit~m, musz~ 
być rozstrzygane przez tutejsze ",ład ze sądowe. 

Listy od Bedal,cyi, 
Panu Dukll-ńskiemu. Ludność Radomska składa 

się z 8,100 ooóh; Tomaszów Ztl.Ś liczy 18,200 mie­
I;:zk:.il<lÓW, czyli przeszło dwa. razy tyle. 

Z Bib lij ogra.fii. 
- ~Przemysł włościański. :reory.fa kwestyj, .f~i stan 

i widoki u nas." Szkic ekonomiczay. Napisał Adam 
Zakrzewski. Wtl.rszawa. 1888 r.-Ciekawą tę prac~ 
polecamy naszym czytelnikom. Dowiad njemy się z 
niej, między iouemi, że aa rozesłany w liczbie 1000 
eg?emplarzy w r. 188ó przez sekcyję drobnego prze­
myshl, istuiejąc<\ przy warszawskim oddziale Tow_ 
popierania handlu i przemysłu, kwestyjonaryjusz 
dotyczący drobnego przemysłu, nadesłano 129 odpo­
wiedzi, a między uiemi, z całej piotrkowskiej gll­
bernii .•. aż 19 (I) 

Na zasadzie materyjału sta tystycznego, który sam 
autol' niedokładnym mieni, znalazł on 27 gałęzi wło­
ścinńskiego przemysłu, które oczekują poparcia. 

Rozbierając środ ki poparcia i rozwoju przemysłu 
włościańskiego w Król. Pol., aut>lr radzi: 1) aby 
przemysł telT skiJrowaoym był ku takim gałęziom 
produkcyi, których przemysł wielki, dla tej lub owej 
przyczyny, objąć nie może; 2) aby takie gałęzie prze­
mysłu znalazły poparcie, które są w zgodzie z za­
sadami hygijeny; 3) aby organi>lacyja takiego prze­
mysłu miała na względzie umożliwienie włośeiaui­
nowi kupna potr7.ebnych mu materyjałów i aarzędzi 
produkcyi, a w następstwie . sprzedazy wytworów 
w blizkości miejsca zamieszbnia; 4) aby materyjał 
zoajdowó\ł się na miejSCU lu b łatwym był do naby. 
cia; 5) nakouiec, zaleca autor nauk{' i wystawy. 

Pau Zakrzewski słusznie wyróżnia drobny prze­
mysł włościański, z pośród innych:rodzajÓw drobueg() 
przemysłu; tylko bowiem rolnik-przemysłowiec z ni­
kim rezultatem swej pracy się nie dzieli i sprzedaj\! 
nie pracę swoją, jak najmita-ale jej produkt. R. 

-"f'okmica.Q Pod tym tytułem n:lkładem warszaw­
skiego uui wersytetu ukazał się piel'w~zy tom katalogI! 
książek, dotyczących dawnej Polski, drllkowanycll 
w XV .. ym i XVI-ym wieku, a zachowanych w biblijo­
tece uniwersyteckiej. 

Katalog ten, obejmujący lata od 1488 do 1600 
rokn, stanowi poważny pr'~yczynek do dziejów naszej 
biblijografii. Najstar~zą: b!ąźką, której tytuł tu za. 
mieszczony, jest dzieło łacińskie Marcina Polaka, 
drukowane zagrauicą w 1'. 1488 i dotyCtąCle przed ­
miotów teOlogicznych; pierwszą książką wydaoą: w 
Krakowie w r. 1504 jest dzieło również łacińskie fi­
lozoficzno.teologiczne Jana z Głogowy-; drukowane u 
Jana Hallera. Pierwszą: zaa polską książką, którl\ 
posiada warszawska biblijoteka, jest wydany w r.1522 
.Żywot Wszechmocnego Syna Bożego Pana naszego 
Jezu Krysta"; drugI! z r. 1529 .Żywot ŚŚ. Aloizego 
i EUBtachyusza," nieznauego autora; trzecią zaś ba r­
dzo sławne w swoim czasie dzieło Stefana FaULUie­
rza z l". 1534 .0 ziołach, o paleniu wódek z ziół; O 
olejków pl'zypra wianiu; O rzeczach zamorskich; O 
zwierzętach, o ptakaeh i o rypach; O kamieniu dro­
gim; O nance gwiazdecznejj O rządzeniu czasu po­
wietrza morowego; O lekarstwaca doświadczaluych 
na wiele niemocy etc. etc. Q 

Według katalogu teg-o, zaopatrzonego alfabetycz­
nym tytułem dzieł, miejsca druku i roku wydania, 
druki polskie zawierają c~wartą częś0 polouików bi-
hlijoteki. (.Kronika Rodz."). = Drogi. Z powodu uszkodzenia dróg głów­

nych i bocznych, podczas roztopów ostatn ich, zarząd 
komnnikacyi polecił zrewidowanie w8zystkich trak­
tów i bezzwłoezne zarządzenie naprawy. Koszty } 
reparacyi dróg i mostów w obrębie Królestwa Pol· 
skiege obliczono na sumę około 100,000 rubli. 

Korespondencyj e "Ty[odnia." 
z Łutomier'slra. 

Kr:t;yz, to godło zbawienia, słusżnie 
na ziemi naszej należny znajduje sza­
cunek, objawiający się w niezliczonych 
figurach, porozsiewanych po polach i dro­
gl,ch naszych. Gdzieniegdzie też widniejlj 
kapliczki. Stawianie krzyżów sięga zape­
wne pierwocin chrześcijaD.stw!, \V Polsce, a. 
ciekawe są szczegóły spasobu ich st.awi!luia 
w różnych okolicach kraju. W kaliskiem po­
kry lVają j e półokrągłym daszkiem, zastl.lni flj~­
cym niejako Zbawiciela; IV krakowskiem 
zdobią narzędziami męki Pańskiej; nierzau­
ko też na szczycie widnieje kogut zaparcia 
się Piotra, jako symbol czujności i nieufa­
nia we własne siły. W Karpatach ,spo­
strzegamy pochylone, mate krzyźe, do któ­
rych przyczepione są obrazki świętych, naj­
częściej Bogarodzicy. Gdzieindz:iej, w róż­
nych okolicach, tak zwane "Kfwl.\fiki" dwu­
ramienne-smutne pamiątki grasującej cho· 
lery. 

= lV .Gońcu ul'zędowym" ogłoszona zo­
stała. Najwyżej zatwierdzona uchwała komitetu mi­
nistrów, dozwalająea istniejącemu we wsi Modl·ze·· 
wo-SielC?e w pow. będzińskim gub. piotrkowskiej, 
zagranicznemu towarzy~twll akcyjnemu p. Vereinig­
te IGiiiigsn und Laurahiitte, dalej prowadzić w Pań­
stwie Rosyjskiem swoJe operacyje handlowe i prze­
mysłowe, z warunkiem, że Towarzystwo podda. się 
wszelkim istniejącym w Państwie Rosyj skiem przepi­
som o poborze podatków i opłat od Towarzydtwa ak­
cyjnych, Pl'awu z 15 (27) stycznia 1885 r. o dodatko­
wej opłacie proceutowej, oraz w~zelldm przepisom, 
jakie w przyszłości b~dą wydane. W szelkie doeho­
dy z majątku nieruchomego i ruC?homego muszą być 
obracane przedewszystkiem na zaspolwjeaie preten­
syj powstałych skutkiem operacyj dokouanyeh w 
Państwie Rosyjsltiem. Wszelkie uabycie przez To­
warzystwo na własność, lub użytkowanie majątku 
nieruchomego, musi być dokony\vilne ua zasadzie 
obowiązllją\Jych vv Państwie Rosy jukiem przepisów 
i z zastosowaniem do Najwyższego ukazu z a (26) 
marca 1887 rOGu, a nadto na wszellóe nabycie nie­
ruchomości musi być wyjeduywan'l opinija przychylna 
od miejscowej zwierzchności guberuijalnej. Towa­
rzystwo musi utworzyć w obrębie 'państwa. ~osyj­
ski ego odpowiedzialną ageaturę, ktora b\!dzle Je re­
prezentowała we wszelkich stosunkach z władzami 
sadowomi i . adminiotracyjnemi, i będzie dawała 
w'szelkie obowiązujące Towarzystwo decyzyje. U: 
chwały akcyjonaryjuszóW, oraz bilanse muslI'" byc 
składane w ministeryjum skarbu w ciągu mie~iąca, 

Pod wzglęJem arelleologicznym, figury 
te ciekawy przedstawiają matel'yjat szkoda 
tez, że na miejscu stal'yeh, tak łatwo ni. 
ezczonyeh, budują się nowe, bez dodatków i 
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upiększeń, charakteryzuj ących pobożność 
i styl naszych wieśniaków. 

SzczegUy powyższe przychodzą na myśl, 
z okazy i odbytej procedyi Ś. Marktl i nie­
zadługo odbyć się mających procesyj "Kl'ZY­
żowych" przed świętem Wniebow8t!łpienia, 
zaprowadzonych 46Y ~ 

Lutomiersk posiada 13 krzyżów, których 
opis dla pamięci potomnych podaję W' stre­
szczeniu: a) ~ krzyże na pamiątkę cholery 
187.j r. b) krzyż na miejscu kościoła ś. Bar­
tłomieja, fundacyi Stanisława iMaryjanny 
Gawrońskioh l~84 1'. o) krzyż od drog: 
Czołczyńskiej, postawiony przez jakieQ'oś 
wojskowego Adama. d) przy granicy Ka~· 
mierskiej na łąkaoh, prawdopodobnie na 
miejscu dawnych egzekucyj, 00 potwierdza 
miejsoowa tradycyja. e) kapliozka Ś. Jana 
Chrzoioiela nad wodą przy dopływie Neru, 
przeszło 150 lat licząca. f) .figura krzyża, 
przy kośoiele klasztol'Uym, z napisem: "Boże 
błogosław nam. Zmiłuj się zmiłuj nad nami. 
N ie racz pogardzać prośbami naszemi". g) 
figura ś. Jana Nepomucena przy studni 
klasztornej. b) krzyż przy drodze do Ło­
ozi, obok dworu z napisem: "Boże błogosław 
nam i zachowaj- nas od ćholery i innych 
zaraźliwych chorób 1852 W. S." i) figura 
Matki Boskiej, fundowana przez dziedziców 
Mączyńskich, z molllitewką do Matki Bo­
skiej z r. 1848. k) krzyż żelazny przy 7 -miu 
drogach rozstajnych ku Wrz,!cy fundowany 
przez tychże Mączyńskich, oraz l) krzyż 
przy drodze łódzkiej obok szkoły stawiany 
1~16 roku, z napisem: "Kto tę figurę mija, 
niech zmów! Zdrowaś Maryn". 

Ks. Godorowski. 

li onz. 
Ł6dź przed 40 laty, mała osada fabrycz. 

na, koncentl'ująca w sobie głównie pro­
dukcyje towarów łokciowych, wzrosła do 
olbrzymich rozmiarów. W tej wielkiej, wy­
łącznie prawie niemieckie i osadzie, tętni 
życiem 373 różnych zakładów fabryoznych. 
Podobnlł cyfrą bardzo mala liczba fabryez­
nych miejscowości europejskich poszczy oić 
się może. 

W największej ilości funkcyjonują tu fa­
bryki tkackie bawełniane, których jest 64 
i takież fabryki wetniane w ilości 61. Dalej 
38 fabryk sukna i kortów, 25 przędzalni 
wełny, 13 fabryk Ilpretul'y, 13 wyrobów 
bawełnianych, 11 przędzalni wełny, 11 przę­
dzalni odpadków bawet., 11 farbiarni, 8 
dl'Ukarni towal'6w tkackich, 7 fabl'yk tasie­
mek, 6 fabryk bielizny stołowej, 6 fabryk 
przetworów chemicznych, 6 fabl'yk kamlo­
tu, 6 fabrJk wyrobów miedzilInych, 5 fa­
bryk dywanów, 5 fab. kołller, 5 fab. ma­
teryjał6w na suknie, 5 odlewni metalowych­
fi fab. mydła i świec, 4 fab. materyj jed­
wabnych, 4 fab. juty. 4 fab. szczotek, 4 
łabo wyrobów t~ykotowycb, 4 fab. wag, 4 
fab. maszyn. Są też B fabryki bukskinu, 
3 perkalu, 3 pluszu, 3 wyrob6w wełnianych 
fan tSl'yj nych, 2 korków, 2 materyi meblo­
wych, 2 pończoch b~wełnianyoh, 2 pOIVO­
ZÓIV, 2 wyrobów powroźniczych, 2 waty 
bygrQskopijnej, 2 krochmalu i 2 przyrzą­
dów aptecznych, 1 fabryka wyrobów galan­
teryjnych, 1 guzików rogowych, 1 kamie­
ni młyńskich, 1 kamgarnu, 1 posadzek. 
Nie należy też zapominać, iż ma Łódź 
1 fabrykę rękawiczek wełnianych, 1 atra­
mentu, 1 obić papierowych, 1 octu, wreBZ­
cia 1 fabryk~ wyrobów wełnianych systemu 
dra J aegera. 

Przytem Łódź posiada 4 księgarnie, 10 
dl'ukarni i litografij, 5 biUl' techniozych, 
1 kantor anonsów i ogłoszeń, 1 biuro in· 
formacyjne i inkasowe, 5 składów drzelva 
budulcowego, 3 składy instrumentów chi­
rurgicznych, 4 sktady asfaltu i tektury 
smołowcowej, 15 składów fal'b, 9 składów 
towarów galanteryjnych, 23 handle towa­
rów kolonijalnych, 9 składów mebli, 7 skła­
dów okowity i Spil'ytusu, 6 składów szkła 

'rYDZlEN 

porcelany, 7 składów materyjałów piś­
mienuych, 7 składó\v skór, 5 skhldów wy­
robów tabacznych, 9 składów węgli, 5 
składólv \vin, i 13 składów wyrobów żela­
znych, oprócz wielu innyoh sldadólv i dro~ 
llOiejszych handli, któryoh wymieniać j ui 
lIie będziemy i odpo wiedniej ilośei rzemiesl­
Ilików. 

Nallto bl'owary pal'owe wyra.biające pi­
IVO ba wal'skie, i 94 rozmaityeh agentó IV, 
komisyjonel'ów i ekspedytol'ó\, h!\Udl(}\vych. 

Sprawy Ziemiańskie. 
x Dyrekcyja towat':IJystW"a wyścigów 

konnych w Królestwie Polskiem prllledhła (hien­
nikom warszawskim kOlUunikat nast~pujący: .Komi­
tet wystawy inwentarza podaje do wia']omośei, ze 
wystawa inwentarz'\, zapowiadana. na m. czerwie" 
nie odb~dzie si~ 1IJ roku bieiącJm, Z powodu niemożnoś­
ści zebralłia wystarc~ ,\j't'J ,go CunUII31;11 na jej ur~",· 
dzenie. 

Przemysł i Handel. 
tO> Usiłowania binra illfofmacyjnego odrhi;\­

łll warszawskiego towarzystwa popierania łH~ \'my' 
Błu i handln, p·)dejmovune w tleli, pOJyska.nia kore­
spondentów w Rosyi i la wschodliA, odno~zll sku­
tek ,pomyślny. Dotychcza~ towarzystwo ma tape· 
wnionych korespondentów w Ba.k~, Tyfl isie, A~tr:\. 
chaniu, Ascltabadzie, Merwie, Bucb.arze, Samarka.n­
dzie i Taszkenciej w M03kwie i w ROiltowie 4. DJ­
nem posiada. biuro również korespo:ldelltów. O~rzy­
mywane peryjod>,c~nie korespondellcyje, biuro ogia · 
Blać b~dzie w pismach, spodziewaja,~ się, że tym 
sposobem odda znaczne uslu~i ban .i ł owi i pr~emy­
słowi naSFemu. Korespondenei będi\ nadsyłali próby 
i wzory tOI'l'aró1'l' znajduhcych n:l.jchętniejszyodbyt 
W miejscach ich ?amieszkania. Kolekcyje prób tego 
rodzaj u, oraz prób wYl'obów miejscowych, dadz~ 
możność ocenienia dokładnego gU8tll i potrzeb od· 
biorców najważniejs7>ych art.yknłów wywozoW'ycb. 

"" .Nowosti" donoszą, że celem zapobieżenia. 
nadużyciom przy wysyłaniu lnu za granic~, ministe­
ryjum skarbu zamierza ustanowić uast~puj~leo prze. 
pisy: 1) len przeznaeony na wywóz ma być pakowany 
w ilośei oznaczouejj 2) worki z lnem mają podlegae 
ści5łej kontroli co do !Zawartości, prŁyc~em na każ· 
dym worku ma być położoną piecz~ć; 3) tylko o· 
pieezętow:\ny \'V ten sposób len będzid można. wy­
wozić za granicę. 

cD> .Jeden z agelltów praeujących na wseho· 
dzie, przybył w tyeh dniach z Samarkandy do War­
szawy, celem zachęcenia kupców tamtejszych do na­
wiązania ~tosu!lków handlowych z Al'lyją środkową. 

«T> 'V Strzemieszycach odkrył p. Mallwtl 
z Sielca dalszy ciąg pokładów węS(la r\ldeńskiego 
i stara się o kODcesyję n~ z,lłozellitl tam łko. 
palni. 

"" ,,, dniu 5 maja odbędzie się w Warszawie 
dwunaste zwyczajne zebrp.uie ogólne akcyjon>t.ryjll­
BZÓW towarzy~twa .Zawitll'cie". Na zebrauiu tem 
zarząd towarzystwa ma być upowainionym do nll.­
bycia IV Łodzi b~1ź pllcn pod budow~ domIl, u:\ po· 
mieszczenie głównego składu wyrob iw towarzy.'!twil, 
bądź też gotowej jnz posesyi, za sU lnę do 100,000 rnb. 

«T> • '''iadomości ł'armaceutyczne" zwra­
cają uwagę na piołuu, który moie st'\Ó się nowy ln 
a.rtykllłem wywozowym. Wielkie i!ośei pIOtUl\U z l' 
granica. :lDzywa uietyll;:o do c31ów leczniczych lec~ 
i do wyrobI! wódek (absyntu). W ro~u zedzłym je­
den z domów handlowych w Lnndynie ogłosił, :ie 
po~zuk!lje ' za gotó \v kę 50,000 kilk0!L'l'a.m i,v tdgO 
pospolitego u nas ziela. 

tO> ·N iektól'zy z petersburskich f.\bryka.n tów 
i przemysłowców postanowili wypłacać za.robki ro­
botnikom we wtorki, a. nie 'IV sObot.y, jak było do­
tycbc zas. 

cD> Do departamentu baadlu i przemysłu 
wn.iesiollo projekt to Ivarzystwa. I1kcyjuego p~pierania 
handln i przemysłu w Rosyi. Za.łoźycielami towany. 
8twa, jak donoszą dzi euniki petersburskie, ma.ją być 
cudzoziemcy. 

cD> .Iiuryjer Wal'SZlłWski' donosi, że wkrót. 
ce ma. być zatlvierdzony projekt bu lowy drogi że­
laznej z Birzuły do Nowosieliey. Liuija ta po!;\ozy 
na. Jampol granic'il austryjack:ą 7. kolejami wewa~­
trznemi Ces~rstw a. 

18) Piotrków. 
Szkic statys'yczuo.historyczóy 

na podstawie pra4: żródłtlwych. 

W pl'zelli wległej stl'oni~ miasta, w po. 
bliżu dawnej bramy Sieradzkiej, powstały 
dwa klasztory: pp. dominikanek i 00. ber­
nardynów. Pierwszy z nich ufundowany 
został przez podkomorzynę siel'!ldzltą. Ka, 
tarzynę Wal'szycką. z Rokszyc, która IV 

16,5 r. zakupiła w: P. trzy place pod bu­
do \vę klasztoru, a 1626 r. sprowadziła za· 
konnice. W r. 1627 zaczęto budow~ ko· 
ścioła, która z różuemi przenvami cią.gnę-
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ta się aż do 1618 1'. W tymże roku świe­
żo wybudolYany klasztor zniszcllony został 
przez pOŻi\I', a rcstaul'a~yja d<lpieL'o w 168;) 
1'. dokoń<lzoną została. Podczas IUitracyi 
w 1659 r. pp, dominikanki okazały lis~ 
króla Władystllwa IV, w Wal'szawie d. 
12 czerwoa 1637 r. pisany, pO~lvalający 
im budynki 110 klasztol'U potl'zebne sta łViać 
na murach miejski\lh~ bez trudności i prze­
szkody magistratu piotl'ko wskief!;ll, za CI) 

płaciły trzy miary OW3a a następnie 20 
zł. do kasy mi~jskiej, podatek ten wnosity 
aż do 1864 r. N,~llto w 106! r. kfł!Uornik 
gr:\niczny łęczycki Piotro wski, odd H do­
minikankom llaL"Owiznl! ulv ()l'ek przy ulicy 
Łaziennej MokL-ej stoją<lY, a pl'zy~vilejeln 
kI-óla Zygmunh III z 1590 r. od wszel­
kich ciężarów miejskich zwolniony. Od 
chwili przybycia do P. aż d,1 187:1: r. d()­
minilcanki zajmowały si~ naullzaniem; do 
r. 1794 innej szkoły żeńskiej w P. nie by­
ło (Ks, Gacki). W r. 1~69 zakonnice wy­
wiezione zost\l,ty z P. i odtąd rnieści si~ 
tu gimnazyj UlU żeńskie. W k03ciel~ za rn­
kniętym aż do r. 18jZ, 'Ib"cnie ouprawi!1 
się msza dla uczniów (Hi~trH·y.ię ko~oioła j 
klasztMU podał 11 Tydzień" z 18 j2 l'.). Za 

.bramą. już Sieradzk,!, a Ivięe za dawnemi 
murami miasta, wznosi się kościót OJ. ber­
nardynów, zaudowany 1626 r. Nie ma on 
żadne!!o stylowego chal·aktem. O J8cnie vv ' 
klasztorze mieści się archi WUlU rz"do\ł'6, 
drukaraia i redakcyja .. Gubern. Wiedo­
mO!lti". O.{ród należą.cy dlJ IdaIHt ,.ru pr~e­
mieniono na 8p!lCerowy ogl'ód publicznY. 
Osiedli w P. od 1074 1'. pija1'zy, Ił' 1675 
na przestrzeni objętej ulicami: Sierauzką, 
Rwańską, Klasztorną i Nowy Swiat. zaczę-
li blldolvać kolegijum, a w 16~j roku 
kościót. W 1795 r., z:l. cilasó w pruiki\lh, 
klasztol' zamieniony zostat na więzienie, Q. 

świątynia na kOŚlliót etVan~ielicki. Jak: je­
den tak i Ilru~i gmach 110 dziś to ilam'} 
mają przeznaozenie. K\lśl:iót nosi n :~ sobi e 
charakter powagi i prostoty. N a utrzyma­
nie kolflgijum, szkół i konwiktu, pijarzy 
pobierali dochody z domów w mieście i 
na przedmieściach, posiadali gmnta, ogro­
dy, oraz kapitały lokowane na dobmch. W 
r. 1786 całkowity ich dl)chód wynodit 
105,200 złp. Opl'ÓCZ procentó w od kapita­
łÓlv pojezuickioh, z któqch piotrkowskie 
zi!romadzenie pobiel·alo naj pl'zód tOoo złp. 
później 1000, gdy im klasztor i" k ,.legijum 
jezuitów na wtllsność oddano. Za <lZ!1SÓW 

pl'uskich suma tu podniosła się do ~870 ztp. 
Uiblijoteka pijarów skład 'lłu się z 8331 
dzieł; nadt·) od 1792 r. do 1801 r. posiada-
li w P. własną dl·ukarnią. 

56) , 

(d. C. n.). 

PODPALACZ. 
powieść Piotra Sales 

tłowac:o.:yła 

E_ :D o 'b r z a. ń s k a._ 

~ 

(ciąg dalszy). 

- A tam co u licha! -zawołał Puszko", 
-Musiat coś nowego zbroić ten szaleniec! 
Co się tam dzieje takief!;o?.. " Przyjeżdżaj 
zal·uz?" .. Ba! .. Ol.lzywi .~cie z pieniędzmi! .. No 
co prawda, ten Anglik w porę mi się na. 
darza. A to bieda dopiero!.. No, ale prze­
dewszystkiem trzeba ' si,! pożywić. 

- U siadł do śniadania i spożył go z a­
petytem. 

Mimo to, myśl o telegl'amie nie opuszoza­
ła !tO ani na chwilę; był też jeszcze bardzo, 
zmieszany, skoro służą.co. odda ta mu bilet 
pana Harry Cortening, członka domu han~ 
dlowe~o "Cortening and Company limited l1 

z Glazgow!l. Pus~kow wyszedł naprzeciw­
gościa, tę!!iego młodzień<l!l o rudych wtoslI.eb. 
i faworytacb, ubranego w jedno$tajny sza~ 
ry garllitul·. 
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'- Czy mówi pan po angielsku? - RPY­
t at Harry COI·tenin~. 

- Nie panie, mówię jednak po francuzku. 
-_ Pomówmy zatem. 
- Najchętniej. . .. 
PuszkolV wskazał kl'zesło an~l1kowl 1 sam 

u.siadł obok niego. 

dziewany milijon frankó~; z drugiej znów 
strony drzewo należało sprzedać. - Mógł 
wprawdzie zatele~rafować do G?ralda o 
decyzyję, ale przez ten c~as Anglik byłby 
się dowiedział, że wszystkIe składy drzewa 
w Rydze są obfioi6 zaopatrzone i cofnąć 
swoją ofertę' to też czut się wielce zado-
wolony, skor'o Anglik ()d~zwał. się. . _ Przepraszam pana bal'dzo, że nie mo-

głem I!0 przyjąć dziś rano.. . 
- Oh! nie to uziwneO'o; Włem, ze pan 

powraca z Petershur~a, ~ po odbyciu kilka· 
aetwiorstowej podróży potrzeba dtuższego 
wypoczynku. .... 

Puszkow zadl"Żat. NIe mowlt on U1komu 
o tem, że do Petersbur~a jeździł. 

- Widzę - powiedział z wybuchem 
śmiechu AoO'lik-że dziwi pana, zkąd mo­
gę wiedzieć "o je~o bytności w Petersburgu? 
Ale to I'zecz bardzo prosta: pOWl'aeam z Pa­
ryża i widziałem się z ksi.ęoie~l Vereninem. 

- Achl tak?-Jakże Sl~ mlewa. 
- Wybornie, zarówno jak i pan de 

Saint·EI·mond. 
l znów Puszko w zadl'żał i badawczo 

spojrzał na Analika. Ten jednak patrzył mu 
prosto w oezy," z dobroduszną. miną, odsta. 
niająe w szczerym uśmiechu dwa rzędy 
białycB, zdl'owych zębów. 

- ~ książe powiedział panu?. 
- Ze jesteś pan w Petersburgu, tak. 

Widzisz pan, rzecz miała się w następu­
jący sposób, Spółka nasza potl·z.ebo wała 
pOl'obió znaczne za.kupy drzewa. l Y' tym 
celll udatem się do Paryża. DOWIedZIawszy 
się o pożarze warsztatów pana ~e Sai?t.~l'­
mond, pl'zypuszczałem, że musI on ~leć Ja­
ką p~l·tyję niepotrzebnego drzewa l z.wr?­
ciłem się do niego z prośbą O odstąpleme 
mi takowej. U pana de Saint-Er~:>nd 
zastałem księcia Verenina, przyszłego Jego 
wspólnika, a jak mówią i zięoia, .. Wszak 
prawda ?. No, ale są to sprawy natury 
prywatnej, które mnie niewiele obch"o~zą. 
- Wracając tedy do rzeczy, pan de Salnt­
Ermond oświaddzył mi, że ma rozosta. 
wioną pod pańskim nadzorem partyję bu­
dulcu w Rydze - książe zaś objaśnił mnie 
że przyjdzie mi może na pana dzień lub 
dwu poczekać, ponieważ wysłał go dla 
załatwienia niektórych interesó~ do Peter­
sburga. Ztąd to, j~k pan widzisz, jestem 
tak dobl'ze poinformowany. 

Tłomaczenie to było takie proste, jasne, 
tak zgodne z prawdą, że nie wzbudziło w 
PU8zkowie żadnych podejrzeń. Był pewien, 
że ma do czynienia, z kupcem poleconym 
mu przez Geralda. Należało mu zatem wy­
zyskać tylko połol!enie i O ile si~ da naj­
drożej spieniężyć drzewo. 

- Czy zeehce pan zwiedzić składy?­
spytał. 

- Nie panie, czekając na niego obej­
rzałem je najdokłatlnej i jeśli tylIco po­
rozumiemy się co dO ' ceny, możesz pan u­
ważać dl'zewo za sprzedane. 

- Wartość partyi wynoai kilka milijo­
nów franków. 

- Wiem o tem, trzy milijony. 
- Broń Bo~e, nie wolno mi sprzedać 

go taniej niż za cztery milijony. 
- Czy mogę prosić o szczegółowy spis 

budulcu. 
- Najchętniej.' 
Puszkow poszedł do biurka po żądany 

papier
Z
' . . b' - k" . 

- echCleJ pan zro IĆ mI OPIJę; Ja 
tymczasem dokończ\) swoich rachunków. 

Puszkow prżepisywał, a Anglik pisał ja­
kieś rachunki o niemożli wio skombinowanych 
fOl'mułuoh matematycznych. 

- Mogę dać za dr~ewo naj wyżej trzy 
.milijony dwakroć st9 tysięcy franków-po­
wiedział Harry Cortening - skoro slcoń­
ezyli. 

- Nie, to niemożebne - zaręozał Pusz­
kow-pan ue Saint-Ermond nie zgodzi się 
ni~dy na podobną cenę. 
Mówiąc to, miał wciąż na myśli słowa te· 

legramu: "sprzedaj bądź co bądź" Wydawa­
ło ruu się istnym szaleństwem tracić epo-

- A O'dybyśmy tak pOJechah do Paryza 
dobić ta~gll z samym właścicielem? 

- Doskonała myśl-zawołał Puszkowo 
- Będzie to tem lepiej, że mam pr~y 

sobie zaledwie sto tysięcy fl'anków-kapl­
tały moje ztożyłem w Paryżu. 

Puszkow był uszozęśli wiony: miał jeohać 
do Pal'yżn i tam odebrać pieniąuzel.. 

- Skoro tylko podpiszemy kontrakt-cią­
gnął dalej anglik-wró(limy tu po dl'zewo 
co zajmie nam zaledwie parę dm ozasu. 

Puszko w śmiał się IV duchu myśląo: 
- Dobrze, dobrze, przyjedziesz ty tu, 

ale sam! 
- Pl'Zygotuj&e się pan do drogi-ja pój­

dę tylko po rzeozy do hotelu i zejdziemy 
się na dwol'cu, a należy się spieszyć, bo 
nie zdążymy zamówić sypialnego wagonu. 

Puszkow wysłat natychmiast do Geralua 
następujący telegram: 

Doskonały interes doohodzi do skutku. 
" D . PrzJjeżdżam z kupcem do Paryża. o WI-

dzenia. Pus.:kow". 
W parę godzin pozmej, zaopatrzony w 

oaromny zapas wódki i papiel'osó\V, Pusz­
k~w dążył na dworzeo, gdzie spotkał pnna 
Hart·y Cal·tenin)!.-Udel·zyło go to :-vr:·a­
wdzie, że syn Albionu nie odznacza Sl.ę b.f­
najmniej anglikańską flegmą, a pl'zecl wUJe 
jest zwinny i ruohliwy jak prawdziwy ~a­
ryżanin' nle sądząc, że wpły wa tak na DIe­
go perspektywa zatatwie~ia dobrego interesu 
nie zwraeał na to uwagI, 

Naiwność łotra. 
Ksiaże Verenin i Saint·EI·mond żyli w 

bezustannej obawie od chwili gdy si~ ~?­
wiedzieli o ucieczoe dwóch przYJaclOł. 
Wpl'awa w pokrywanill uozuć i panowa­
niu nad sobą, nabyta w światowem ży­
eiu, pozwoli!a im ukryć ~i~tujlłce. ni~i 
tak, że ,vyszh z klubu spokOJnIe, a D1kt nIe 
domyślił, się co si~ w ioh duszy dziato, Po 
wyjśeiu icb nawet mówiono o przyszł~m 
małżeństwie księeia z Zuzanną, uważaNc 
JEJ za rzeoz zupełnie pewną. 

W rócili oni do domu. 
- Potrzeba o tern zawiadomić twoją sio-

strę-rzekł Saint·Ermond. ... 
- Nie, nie, dziś śpijmy spokOJnIe, JutJ·o 

bedziemy działać. 
-Książe spat też w istooie wybornie ku 

wielkiemu zdziwieniu przemysło woa, który 
nie wiedział, że przyszły jego zięć jest już 
wyrobionym w d?brej. szkole oszust.em. 

Nazajutrz, zamIast Się udać do Samt-De­
nis poszli od runa do hrabiny z paką ga· 
ze; zawierających opis ucieczki. 
~ Co się stałol - zawołała Nina spoj-

rzawszy na nich. 
- Czytaj. 
Przeczytała szybko artykuł.. . 
- Co to jest?-zawołała.-Nle rOZUIDlem 

tego, To niemoie.b~e. • . 
- Tylko spokOjnIe -:przemowlł. Gel'a~u, 

Należy odważnie staWIĆ czoło niebezpie­
czeństwu. 

- Czy to być może? -zawołała hl'abina 
wzrusz!ljąe ramio?am!,-?y~m~ prze~ trzy 
miesiąoe z górą me wl~dzleh nlo o UCleozM 
tyeh łotrów? To baJkal Prosta kaczka 
dziennikarska i nic więcej... (d. o. n.) 

ROZMAITOŚCI. 

o tJbezpieczeuie 13 .miłlj~uów I.QdzJ, 
W Il'lrl~mencie nicmieckim CIągną Się ollecnle NZ­
prawy nad ustawą, zaprow.adzającą przymusolV~ .. u: 
bezpIeczenie około 13 milijonów ludZI ua etarosc I 

od niezdolnosci do pracy. Jest to tak ~wane A/ter. 
Imd Invalidenversicherungsg6$etz, staO?IVIa,ce nową, 
jedną z naj donioślej szy ch reform 80cVJalnycb ks. B,­
smarka, który owe prawo llazwa,ł ldedyś koronlł 

5 
tyeh reform. Z projekt" rzą lowego, który p09łuzył 
za podstawę do wspollll~h llej ustawy, zdawaliśmy 
czytelnikom naszym w swuim czasie sprawę. Usta­
wa wart. 1-8zym obejmuje nader szer()kie sfery 
pracujących, do przymusu bowiem ubezpi~czeniowe­
go pociągnięei byc mają: WSZyRCy r()botQłCy, pomo­
cnicy majstrów fabrycznych, c:teladnicy. terminatorzy, 
subjekci hautllowi i uozniowie, ro~mIl.ici uf7.ędnicy 
administra.cyjni, którzy pobieraj~ pensyi lub wyna­
grodzenia rocznego mniej niż 2,000 marek - ogó. 
łcm około 13.000,000 ludzi. Państwo pokrywa II. 
składek, utrzYmn.ie nad instyŁucyjami ubezpiec~enio· 
wemi kontrolę, 9raz uczestniczy w administracyi ty~łł 
instytucyj. Renta na starość przyznawaną będZie 
ubezpiec1.Onemn dopiero po skończeni n przezeó. 70-go 
rokn życia! .. 

N O T A T KI. 
+ Nisz(!zenle moli. Ciepły ocet nalewa się 

na gorące. żelazo lub kamienie i parą tą się kadzi 
pukoje obicia mebli, i łóżka gdzie się mole znaj­
duja, kt6re natyehmiast zdychają. Kadzenie nalez-y 
odbywać raz lub dwa razy tygodniowo, a można bye 
pewnym, ze wllllystkie mole w krótkim czasie znisz­
czone zesŁaną. 

N A D E S Ł A N E. 
Do wazystkieh znaczniejszych sklepów 

kolonijalnych i apożywozyoh, nadeszły ma­
karony w paezka\lo l i '/, funtowych z firm!! 
W :lrsza wskiej Parowej Eabryki L. Krzy­
musióskiego i tylko za dobroó takioh jak() 
.rzeczywiście własnego wyrobu, fabryka odpo­
wiuJa. 

Poleca się pierw.łzorZfJtlnu a tanł 
Hotel Angielski w m. (JzfJdoclw­
'wie w bliskości d\fOrCa kolei Wiedeńskiej. 

Licytacyje w obrębie gułlernii. 
- w d. 25 kwietnia (7 maja) na rynku VI m 

Częstochowie na sprzedaż mebli, naczyń kn Jhennycb. 
i drobiu od sumy 16 rs. 

- 27 kwietnia (9 marl) w m. Łodzi, na pbclII 
,1 bok ratusza, na sprzedat pary korli POlVo2:owych 
od BlImy 100 rs. 

- 28 kwietuia (lO) maja w m. Zgierzu, na placu 
obok r atnsza, na sprzedaż koai, krów, cieląt, owiec 
i inuych rncbollło~ci, od l!Iumy 338 Is.50 kop, 

- W dniu 27 ezerwca (9 lip~a) w sądzie okręg()­
wym piotrkowskim ua sprzedaz uastępnjąQych nie­
ruchomości: 1) posesyi "Hotel Poznański" w Sos­
noweu położonej od ~nmy rs. 150,000;-3) fol ,varkll 
PrzYQ'lów v l111~aj w p·cie Łaskim od rs, 7,200; 
- i 3) dóbr Łękawa-Zawadów Ił' p-cie piotrko wskim 
od sumy r8. 160,000 i niżej. 

Sprawozdania z targu zbożowego. 
Sosnowiec I maja 1889 r. 

Żyto polskie wybol'owe za pud 69 1/, kop. _ 
arcdllie 67 kop .• wolyńskie od 641/,-67, litewskie 
w)' b, rowe pud 68 !cop_, średnie 6-1,1/11 , bobrowskicr 
wyb C>/ owe 6'1 1/, k., śradnie 58 1/,-61 1/,IC. 'Z Fastow­
skicj drogi 63 1{,-66 Pszenica biała p. 941/, kop. 
żółta 93k. Owies od 'il l l, do 76'/, kop • .Jęcz.. 
mit'ń dla browaru 92 kop. na paszę 68 d~ 
63 1/,. Groch warzel'lY 83 - 96 k. na paszę 6i 
Gryka, wyborowa 83 kop. średuia 77 1{, kop. 
Siemię luiaue wyl>Ol'owe od 126 do lU 
średnie od 116 1/, do 120 kop., zWy(l~ajne 101 kop. 
Proso od 68 do 77 kop Makuchy lniaue 
101 II, kop . ltlak ochy rzepakowe 94 kop. 
Otręby pszenne grube z workami 58, miał. 67' 
żytne 64 za pud. 

Kllrs za 100 rubli-217 H. 40 fen. 

A. Oooenheim. 

- .I.łuclł pocitlYÓW drogi żelaznej 
na stacyi Piotrków na sezon zimowy 1889 
"oku, -d-\-:-
a) lO kierunku od Warsz"wy go . mm. 

do Grataicy: ---
Knrjenki (2 klasy) przycb. 12 43} ł 

" "6deIJodzi 12 48 popó nocy. 
Pospieszny (3 klasy) pl'zych. 9 52 }przed połoda 

" " odclrod:tli 10 
Osobowy (3 klasy) przych. 3 !02 ~vo po'łudoill 

" ,'debodzi 3 i.1 J 
b) 10" ki~ullku alt branic!! do \ 

War""w1f: 
Kuryjerski (2 kla~y)przych. 2 1 42 tlf) półuocy 

" " odchodzi 2 47 
Pośpieszny (3 klas) przyeIJ. ó ó9 lpo połudllill 

,. ,. CldcIJodzi 6 11 f 
Odobowy (3 kla!1Y) przycb. 1 5~ lPo potlldllill 

" " odcnodzi ;! '2: f 
c) Poc'ąg miejscowy (3 kitu!!). 

Wycbod~i z Piotrkowal 6 20 ran() 
Przychodzi t.. War~zaW'y 10 25 wieczorę .. 
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Papierosy: Dubec Fort, Dubec Choisi, Dubec Moyen i De Sante, w cenie Rsr. 1. 
Świąteczne w cenie kop. 60, oraz tytonie Erzeruni na różne ceny, DAWNO OCZE­
KIWANE, ZNACZNIE ULEPSZONE nadeszły: 
(R. 4022) KALInOWSKI i PRZEPIÓRKOWSKI Warszawa, Hotel Europejski. (12-2) 

DWA NOWE GATUNKI 
PAPIEBOSÓW NIESHLEJ4NY(JH 

I 

"SŁAWA WARSZAWY" i 
"NON PLUS UL TRA" W cenie rsr. I 

polecaj Ił 

Kalinowski i Przepiórkowski 
(R3177) WARSZAWA, Hotel Euro)'ejski. (6-5) 

EWSKA FABRYKA NIC 

1 W SH t Petersburgu. 
Zarząd Fabryki podaje niniejszem do ogól­

nej wiadomości, że GŁOWNA AJENTURA dla 
sprzedaży wyrobów tejże Fabryki na Królestwa 
Polskie, Litwę i Południowo-Zachodnie gubernije, 
została powierzoną 

Domowi Handlowemu 

EDWARD HEIMAN 
tv ŁODZI, 

do którego w wymienionych okręgach prosimy 
zwracać się ze zleceniami, wpłatami i w ogóle 
ze wszystkiemi interesami, tyczącemi ~ię New-
skiej Fabryki Nici. (4-3) 

• o,. • 

?, ',' . ~ '. . ~ '... -

~ __ M __ a_t_e.....;.r...:.'!.=..,;'1 J:.::.·..;;.a,;..'~y~p~i.::8:..:· m::.:.ł:.· .:;:,e..:n:..:.:n:..:e~ __ m 
i Zakład DrukarsIroH1itograficzny ~ 
~ ~. Skład Pan'żeru ;: & ~ ~ 

i -lE. PAN~KIEGO }-l 
tł .. 
~ 

" .... .... 

"'W' Petroko'W'ie_ 
Poleca. J. W. i W. P. Regęstra Gospodarcze Dzłen. Q.. 

nil.'i naj1!łu, Rsięgi liasowe, pellsyi i ~rdyna- :: 
ry ' , udoJu mleka, kwitaryjusze leśne, kwit- @Ił 
ki lIa roboeizllę ;t 

Druki dla Jeometrów, Rejentów, Sądów, Urz~dów, Gmin- ~ 
nych, Gorzelni, Browarów i Dystylarni. 2 

Przyjmvje wszelkie roboty w tenże zakres wchodzące, któ· "" 
re spiesznie i starannie są wykonywane po cenach umiar.. ~~ 

kowanych. 

_________ S_~ __ k __ ł_t_~_d __ ~~~l~'~p~i~e~f~.~u~ _____ ~ 

DLA K:ASZL.ĄC·YO.a: 

OSŁABIONYCH ~ 
w Aptekach i S ldadacb Apteczu'ych 

Ekstrakt i Karmelki "leliwa" 
Koncesyjonowane przez Wtadze Lekarskie, na.~I·odzone na W y­
st.a wach hygieniczno ·lekarskich listem pochwalnym i medalami. 
fLa!l~ka ekstraktu kop. :S, pac~ka karmelków 

kop. :lS. 
Sprzedaż gł6wna W "Petrolrowie", u p. Żal·skiego. 

(R. i Fr. ]i 1275) (12-12) 

HfNRYK WYCIAŁKOWSKI INTERESANT WYSYŁAJACY w gub. Kjel:k~~!c~topnickim, Odgłosy Szkocyi 
, . . przez 

p . Adwokata Przy'lięgłego pociągi em knry,ie rsk irn w dniu 12 na Najsllniejsl!e i najskuteczDl tlJsze wo- S T..ł ~ I S Ł A ,V A B E Ł Z v 
. 13 kwietnia r. b, ramy do lustra dl siurczallo-słone, jod ib.rom (9 d ) ~ 

otworz~ł ~an~elarYJ.ę a.dwokacką w~. do stacyi C~ęstochowa , proszony iest w obfitośei zawierające ; kąpiele mw.e. z Tzeworytami. Stron 311 
Bę,dzlłue I PTzYJ~uJe .sprawy c,rwll- bardzo o zostawienie swego adresu w ralne, mnłowe, massaż i elektrnteraPJa. Oena f'a.:l kop. S O 
De. I karne do wszelkIch IllstytUCYJ po- kancelaryj Zawiadowcy staeyi ~Petro- Bale, reuuiony, muzyka Atala, czytelnIa S k ład główny 
kOłowych, sądu okręg?W~go petroko,,:- ków". (1-1) fort e pjan. Mieezkania wygodne, hotel, u Gebetuera i '''oll'a. 
s~lego, .oraz załatWIa lllteresa adml- restauTa(lyja. Sezon od 20 maja do 20 (5-ł) ;;;.::wO N~i: DO N AC f JNf FO LW ARK =rt'·:"i:~,~:;:' ,~~.:::!~I:b·l:~E~i~ S kład Węgl i I 

Lisitlniec włók 20 położony wi ontę od 
Z balkonem Częstochowy, z inwentarzem żywym i Wł ~ I I S I, I,' 

martwym do wydzierżawienia na dłu~o. 8. OUzlmlerza anlnS~lerro 
i pgkój mogą być wynajęte razem lub letnią poręczającą admiuistracyję· Blii· MtYN I TARTAK r ó 
osobno. Każdy z osobnem wejściem z Sia wiadomość u Pułkownika simoDsa l . (R6g alei Aleksandryjskiej) 
meblami i usługą, lub bez talt-o"Vycb, ort pod adresem: Ładzioe st~cyja Nowora- O e n 0"'1 
l·go lipca przy ni. "Moskiewskiej" dom domsk. · (3-1) 
Liedkiego. Stróż wskaże. (3-1) 1i+"'''''''+I.+''''''+~+. Korzec węgli kamiennych _____________ • + 1 dzierżawa od Śogo .Inna. grubych 240 (t. . • , • 85 k. 

NOWO-OTWORZONA Obstalunki na skarpetki I r. b. za rs, 1,200 rocz- Kerzec węgli kamiennych 
Pracownia sukieu i okryć + , . . . '. + uie - w Pętkowicach, grubych na skrzynie 10 
damskich. Fabryka I'orm + ponczochy, a takze l nadrobki, ... gub Radomska. pow. IłŻecki. korcowe, zamknięte(przer. 

j h i k k . "'I Wiadomość w-Lipienicn(~h Magistrat Warszawski 
pap erowyc nau a rOJu ., "l' , ' k". prz Z"H"'. "b slaC"J'e dr . . " • przYJmuJe po ceOle mQ1. lWie DlZ lej e .... I"!I."" , p J,' ostemplowane) . • • • • 88 k. 
przy - A!~I ;AleksandrYJskIeJ W domu + Julij ~ Szymańska uJiea Worouei • żel. Iwangrodzko-Dąbrowskiej. I Pud koksu (korzee 4 plldy) • 30 k. 
F . ~ępIDSkl~gO. na plętr~e, w ~P~tro- ska. Dom Dessau 2-gie piętro. + (6-3) , Korzec węO'li drzewn n 1 rs 
kc wie". PrzYJmuJe wszelkie roboty I wy· + (7-7) _ Uwa a ' y~ • ł' 
k"ńcza z całą elegancyją i wykwiutno, 8"''''''''''+.'+'''''''''+. . I i ie w' gk' Nt: ml~~: .rozsy : 

~fi~!i:~~~:i~{ ja~k:~~:i:ŻoU~ez~:~:;:~~ EHONOn. L~Trol~ M' 1~~hKANI~ .:JJ1.d3o.~~:ao p, . .. :<ii~:~ 
eYJ kroju po domaCH. niezonaty, z dobremi świadectwami -

(12-1) LEOKADY.IA,. potrzebny jest zaraz do dorni· Włodzimierza SapI'n'skie[o 
• _ • nium Krosno, -przez st. Gorzko'wice. 

LekcYI muzyki (6-3) pod Koluszkami, obok Li80Wic, w Two· Wy aJ·em p. d' 
" , .... Do dzi siejszeg-o numeru rzyj~nkach 6 pokoi ~ 2'''I'ie k.u~hnie, ~ n oJaz OW 

na. tortepiame udZIela uczenmC8 konqer- dołącza się arkusz 32 powieści całoscI I.u~ do pog.'laalu"w mleJsowoścl Dom W -0'0 Adama Gołembowskieg 
watoryjum po przystępnej cenie. Wia,. • górzystej sród lasn sosnowego , nad rzeką '" t P t 4) 

domość w cukierni Szymańskiego przy p. t. Il1łla "potl ~arW'łn- i łąką. -..Bliz9za wiadomość u W-go wpros oez y • • 
plaeu Maryj3ńskim (3-1) kiemU w przekładzie S. B. Dobrsltiego IV domu Grzędzie}' (3-3) Karety, Powozy, Bryki, Kom e 

Redaktor i wydawca Mirosław Dobrzański. 

P;0Bl101l8UQ lleuBypoJO. W druka.rni E. Pańskie~o w Petrokowi ... 
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' Nikola oddalita się, by zmienić ubranie. Caussade i 
Civrąc towarzyszyli margrabiemu, Aurelijan pozoętał, 
sam jeden pod werendą. - Potrzebo wat tylko włożyć 
palto, by być gotowym do przejażdżki; wolał wi,<o 
poświęcić wolną chwilę rozmyśl:miom nad swojem 
ezczęsclem. Panna de Briouze kochała go, teraz byŁ 
tego pewnym. Cóż go mogło więcej obchodzić? Prze­
cież przy jej pomocy O'zuł 5i,< dość silnym, by zwalczyć 
wszystkie przeszkody. 

ArcuchoD przynoeił mu stanowCZo szczęście. W 
Paryżu i w Mensignl1e spotykały go tylko przykro­
ści i niepowodzenia. Tutaj losy mu sprzyjały i z ła­
twością zapominał o tern wszystkiem, co wycierpiał 
przez ostatnie pół roku. Z 1'0'llkoszą też patrzył na. 
roztucznją.cy się przed nim morski , krajoLraz. 
, Z okien werendy widać było c~łe wybrzeże. 

D zieei rybaków ba wiły się około przewróconych lo. 
dzi; na jednej z nich siedział jakiś jegomość, wyglą­
dająoy na turystę, miał bo wiem' w r.ęku lornetkę i z 
dziwną. nl1hrczywością iwraeał ją ciągle na Grand­
Ratel. Nie było w tem nie nadzwyczajnego i Bis­
.()aros nie byłby na niego zwróoił uwagi, gdyby nie 
myśl, że może to być kt6ry z jego znajomych z Bor­
deaux, 

Chcąc mu się bliżej przyjrzeć wyszedł na gazon. 
ścielący się u stóp werendy i spostrzegł, że ów jego­
mośĆ przywołuje go do siebie gestami. 

Zdziwiło go to. Nieznajomy, mógł przecież rów­
nie dobrze zbliżyć się do niego; musiał być jed nak 
innego zdania, bo nie pr2estawał giestykulować. 

Zaciekawiony tem Aurelijan, zdeoydował się na-
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salonu i p. de Briouze grał w bilard z panem d" 
Caussade, aNikola ro-zmawiała z Bisoaros'em i Ci. 
-vrac'em. W sZyliltko więc szło dobrze, Ił. margrabia. 
szybko przychodził do zdrowia. Wpływ Dolores u­
atał i zda wało się, że została zupelnie zapomniana, 
Śmierć jej wprawdzie zrobiła na nim silne wra1;enie; 
należał jednak do rzędu tych ludzi, którzy łatwo za­
pominają minionych oierpień. Caussade korzystał z 
dobrego humoru margrabiego i starał się usposobić 

-go dobrze dla Aurelijana. Wychwalał jeg~ przymio­
ty, takt i umiejętność znalezienia się; widział jednak, 
że nie będzie mógł się obejść bez pomoc-y Nikoli. 

Margrabia kochał córkę azalenie i jego uprze­
dzenia arystokratyczne niezawodnie ustąpiłyby, wobec 
stanowczo wypowiedzianej woli młodej dziewozyny. 

Biscaros jednak wątpił, czy Nikola zechce 8i~ 
wstawić za nim; dotąd bowiem nie było pomiędzy ni­
mi mowy o małżeństwie. Widywali się wprawdzie 
codziennie w wielkiej sali TlGrand-H~tel'u", ale Civrae 
był za wsze obecny przy ich rozmowie. A sallł ta. 
była jakby umyślnie zbudowana n!l miejsce spotkania. 
dla dwojga zakochanych. Oszklone drzwi łączyły ją 
z werendą, wychodzącą na morze; wyszedłszy na nilb 
mozna było rozmawiać o czem aię podobało i nie być 
puez nikogo podsłuchanym, a jednocześnie nie ubli­
żało się przepisom światowym, podłng któryoh młod" 
panDa nie może pozoetawać sama jedna z młodzień­
cem; przez oszklone drzwi bowiem pozostali w salo­
nie mogli dokładnie obserwcJ\'rać, co się dzieje na we­
rendzie. 

Willa "Pod Barwinkiem,- 31 
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Civrac, uprzedzony przez p. de Cau8sade, czekat 
tylko, by ułatwić Aurelijanowi rozmowę z Nikolą. 

Był to koniec paździel'nika, a o tej porze wiatr, 
wiejący od morza wcale nie uprzyjemniał pobytu na 
świeżem powietrzu, tak, że piękne panie, mieszkające w 
hotelu, rzadko wychodziły na werendę, !lo Nikola, ze 
względu na swoje zdrowie, nie była tam jeszcze ani 
razu. 

Czwartego dnia po przyjeździe młodej pal'y do 
Areachon, pogoda była prześliczna i słońce oblewało 
gorącemi promieniami błękitne morze. 

Powierzchnia jego błyszczała, jak lustro opl'aw­
ne w zieleń lasów i snieżystej białości wzgórza. 

- Ah, co za cudowny widok! -zawoła~a panna 
dt! Briouze, zwracając się do Aurelijlma i Civrac'a. 

- Istotnie, - odparł ten ostatni - prześlicznyl 

ale, radzę, jeśli pani chce się dobrze przyjl'zeć krajo­
brazowi, wyjść na -wet'endę. Może pani pozwoli, byśmy 
jej towarzyszyli? Znamy dobrze te strony i możemy 
objaśnić, jak się nazywają okoliczne wioski. 

- Z przyjemnością!-zaw'ołała Nikolu - dadzą 

mi panowie lekcyję geogrnfii; będzie to bardzo za­
bawne, 

P. de Briouze, zajęty grą w bilard słyszał pro­
pozycyją Civrac'a, a Cau8sade zaraz prawie po wyjściu 
młouych - Iudzi, zawołał na niego. 

- Panie Civrac! jakbyś pan to zagrał? 
Młody człowiek powrócił z pośpiechem i zaczął 

wykładać jaknajobszerniej swoją teoryję gry w bilard, 
podczas gdy Nikola i Biscaros przyglądali się mOl'Zo. 

Młoda dziewczyna nie miała żadncj ukrytej my~ 
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mi to, com przed chwilą. usłyszllt. Ale może byśmy 
skorzystali z pogodnego dnia i pojechali na ~pacer 
do lasu? 

- Doskonała myśli-zawołał Caussade. 
- Cóż ty na to, Nikolo ? Nie jest, sądzę, zbyt 

chłodno. 

- Najcbętnicj się zgadzam i jestem przekona­
no, że spacer ten dobrze mi zrobi-·odparła panna de 
Briouze, spoglądając na AUl'elijana. 

- Idź więc, ubierz się trochę cieplej. Ja każę 
zaprządz dó wielkiej lanuary hotelowej. Pomieści my 
się tam wszyscy, Ale, alc, .. Caussaue, zapomniałem 

ci powiedzieć, że miałem dziś wiadomość o Saint­
Osvin?,. Pisał do mnie z Londynu i adresowat na u­
licę :M:onceau, .. Nie wie, żeśmy IV Al'Ol1chon ... Nie bar­
uzo mu pomyślnie wypadła podróż do Anglii. Przegrał 
wszystkie swoje zoHady i stracił wiele pieniędzy, 

- Wynagrodzi sobie to IV inny sposób, - mru­
knął Causaa de. 

- Nie pisze na wet, kiedy ma zamiar powrócić. 
Nikola i Aurelijan zamienili ze sobą spoj,'zenia. 
Nieobecność wice-hrabiego była im nader pożądaną~ 

Pomi mo prośby, z którą Nikolu do niego się 

.zwróciła, Bis<laros postanowił nie ustąpić kroku przed 
nienawistnym i niebezpiecznym wrogiem; cieszyło go 
jednak, że nie tak prędko z nim się spotka, Można 

było przypuszczać, że piękny Fernand nie powróci 
już wcale do kraju i, że zakończy swój żywot tak, 
jak zwykle kończą ludzie bez honoru i pienięuzy. 

- Panowie-zawołał p, de Bl'iouze - za kwa­
drans przez hotelem b~dzie na nai czekać powóz 
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